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wykryta została w jednem z gimnazjów meskich.—Polonista, 
który chciał „pomóc“ maturzystom, został zawieszony. 


Dyrekcja i uczniowie nie ponoszą winy. 


ŁÓDŹ, 11 czerwca. 
Od szeregu dni krążyły w Łodzi wer 


sje o aferze maturalnej, na trop której ZAWIESZONO W WYKONYWANIU 


władze wpaść miały w jednej ze szkół 
średnich w Łodzi. Wersje te, zrodziły się 
w pierwszym rzędzie, wskutek tego, że 
w szkole tej 


PRZERWANO NA PEWIEN CZAS 
EGZAMINY MATURALNE. 


W dniu wczorajszym sprawa, wYSO0- | trzymali konspekty nie są współwinni w 
ce niepokojąca zarówno opinię publicz- |tej sprawie, inicjatywa bowiem wyszła 


uczniom zgóry pomyślny wynik egzami- 
nów. 

Wobec powyższego, egzamny matu- 
ralne zostały wznowione, jednakże egza- 
minatorem z języka polskiego wyznaczo 
ny został inny profesor tej samej szkoły. 
Nauczyciel R. został narazie usunięty. 

W ten sposób sprawa została zupełnie 
zlikwidowana bez uimy moralnej dla 
szkoły. Egzaminy, które odbywają się 0- 
becnię w dalszym ciągu, wykazują do- 
stateczne przygotowanie uczniów do 


Natychmiast doniesiono o niej kurator- 
um, 
Z polecenia kuratorjum nauczyciela R. 


JEGO OBOWIĄZKÓW, 
a egzaminy w szkole przerwano, do cza- 
su wyświetlenia tej afery, 
Śledztwo zakończone zostało w bie- 
żącym tygodniu. W wyniku jego okazało 
się, że uczniowie klasy ósmej, którzy 0- 


ną lak i setki maturzystów, została wY* | bezpośrednio i wyłącznie od p. R. który | świadectwa dojrzałości. 


świetlona. 
Okazało się bowiem, że w jednej ze 
szkół męskich, mianowicie w gimnazjum 
im. księdza Skorupki, nauczyciel języka 
polskiego p. R. który egzaminować miał 
maturzystów ze swego 
przed egzatiłiem 
ROZDAŁ UCZNIOM KONSPEKTY, ZA- 
WIERAJĄCE PYTANIA, JAKIE BĘ- 
DZIE ZADAWAŁ NA EGZAMINIE. 
Afera ta wykryta została przypadkowo. 
AEN 


Pies schwytał mordercę, 


który spał w stogu siana 


„o Kalisz, 11 czerwca. 
(Tel. od wł. korespondenta). 


Na przedmieściu m. Turka znalęzio- | Stogu siana zastano śpiącego Dutkiewi- 
no przed kilku dniami zwłoki jakiegoś | Cza. Obudzony w żaden sposób 


mężczyzny, obok zaś dwa kamienie 0b- 
ryzgane krwią. Zwłoki były do tego stop 
nia zmasakrowane owemi kamieniami, 
że nie sposób było ustalić rysów twa- 
rzy, które przedstawiały jedną masę 
krwi, mięsa i kości. 

Wczoraj do policji w Turku zgłosiła 
się Marja Piątkowa i zawiadomiła, że 
mąż jej Wawrzyniec przed trzema dnia- 
mi wyszedł na targ do Turka, mając 
przy sobie 1,300 zł. gotówką 1 dotych- 
czas nie wrócił. 

Pokazano jej wówczas zwłoki zamor- 
dowanego w bestialski sposób, w któ- 
rych Piątkowa po szczególnym znaku na 
lewej ręce poznała swego męża. Kilku- 
dniowe śledztwo nie dało jednak żad- 
nych rezultatów, sprowadzono więc z 
Warszawy psa policyjnego „Amora“. 

Pies po obwąchaniu miejsca zbrodni 
rzucił się pędem do mieszkania znanego 
policji, karanego już niejednokrotnie zło- 
dzieja Tomasza Dutkiewicza. Dutkiewi- 
cza jednak w domu nie zastano. 

POWT DZT EA NE GN ER 


Willa na otarcie lez... 


Dar króla arola dla 
p. Lupescu 


Bukareszt, 11 czerwca. 
Pani Lupescu otrzymała od króla Ka- 
rola tytułem podarunku pożegnalnego 
willę w Nenilly pod Paryżem, gdzie mie- 
szkała jakiś czas wspólnie z obecnym 
królem. Pozatem otrzymała pani Lu- 
pescu znaczną sumę pieniędzy, 


W porównaniu z rokiem ubiegłym ilość 


i. | stogu siana, w którym 


w ten sposób pragnął zapewnić swym K 
rR a e A i 
- Slaga pożarów na wsi 


"w lwicj części spowodowana jest podpaleniem 


. . Warszawa, 11 czerwca. Pożary te powstają przeważriie z 
(Tel. od własn. koresp.).. , |przyczyn, które niepodobna ustalić. Jak 

W ostatnich czasach wzrosły niepoko | wykazuje statystyka, pożary idą w parze 
jaco pożary na całym obszarze państwa. |z wzrastającą liczbą zabezpieczeń pose- 

sii wiejskich od ognia. 

W ciągu ostatnich trzech dni według 
nadeszłych do ministerstwa spraw we- 
wnętrznych meldunków, zanotowano aż 
48 pożarów. Według wszelkiego prawdo 
podobieństwapożary te powstają z pod- 
palenia, wywołanego chęcią otrzymania 
sumy ubezpieczeniowej. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
wydało posterunkom policyjnym na tere 
nie całego państwa surowe instrukcje, 
nie | aby w razie wybuchu pożaru na wsi pro 
wadziły natychmiast dochodzenie dla u- 
stalenia przyczyny pożaru. 

Po ostatnich pożarach posterunki po= 
licyjne donoszą jednogłośnie, że powsta- 
ły one z podpalenia. Zła sytuacja gospo- 
darcza na wsi skłania chłopów do tego 
rodzaju ratowania się przed katastrofą 
gospodarczą, 


pożarów wzrosła niemal podwójnie. 


„Amor“ pobiegł jednak dalej i zapro- 
wadził policję na skraj lasu, gdzie przy 


chciał przyznać się do winy. Tymczasem 
myszkujący pies zaczął dobierać się do 
policja znalazła 
ubranie Dutkiewicza zbryzgane krwią i 
1.250 zł. gotówką. 

Wówczas dopiero zbrodniarz przy- 
znał się do morderstwa. Osadzono go w 
więzieniu kaliskim. 


zi 


Dezerter— bandyta 

rozstrzelany w Śbrześciiu 

Warszawa, 11 czerwca. 

(Telef. od własn. koresp.). 
Wczoraj w godzinach porannych do- 
konano w Brześciu nad Buglem wyrok 
śmierci przez rozstrzelanie na osobie uła- 
na 27-go pułku Kazimierza Konowała, 
który zdezerterował z pułku, a następnie 
dokonał zbrojnego napadu na niejakiego 


„|Minkiewicza, którego wystrzałem z ka- 


rabinu położył trupem na miejscu, a na- 
stępnie obrabował. 

Konował stanął przed sądem doraź- 
nym wojskowym, a p. Prezydent, rozpa- 
trzywszy prośbę o ułaskawienie go, nie 
znalazł żadnych okoliczności łagodzą- 
cych ł nie skorzystał z przysługującego 
mu prawa łaski. 


Zamordował sąsiada, 


który past bydło na jego 
terenie 
Płotrków Trybun. 11 czerwca 
(Telef. od własn. koresp.). 

Pod Piotrkowem dokonano w dniu 
wczorajszym bestjalskiego mordu. We 
wsi Kociszew mieszkał niejaki Jan Wło- 
darczewski, sąsiadem zaś jego był Sta- 
nisław Woiner, który z Włodarczęwskim 
żył stale w niezgodzie. 4% 5 

Włodarczewski, pasąc bydło, wypę- 
dzał je zawsze na przyległe pole Wojne- 
ra. Poszkodowany groził niejednokrotnie 
Włodarczewskiemu zemstą, ale ten nic 
sobie z gróźb jego nie robił. 

Wreszcie w dniu wczorajszym, Woj- 
ner obchodząc swe pola, zastał Włodar- 
czewskiego, pasącego bydło na jego ob- 
SZATze. _ ` i 

Rozwścieczony chwycił za tasak I 
rzicił się na Włodarczewskiego, zadając 
mu kilkanaście ran w głowę, tak, że ten 
natychmiast wyzlonął ducha. r 

Bestlalskiego mordercę aresztowano 
I osadzono w więzieniu piotrkowskim. 


Śmierć dziecka 


od ukąszenia żrnniji 


Bydgoszcz, 11 czerwca, 

Na łące pod Zielonką w powiecie tu- 
cholskim bawiło się kilkoro dziech W pe- 
wnej chwili dzieci ujrzały wśród trawy 
żmiję I uciekły w panice prócz 5-letniej 
Janiny Klaczkowskiej, córeczki miejsco- 
wego gospodarza. Żmija, zbliżywszy się 
do dziewczynki, ukąsiła ją w nogę. 

Mimo natychmiastowej pomocy, dziec- 
ko po 3-ch godzinach w strasznych mę- 
czarniach zmarło. 
EETA 


— W więzieniu Sing - Sing stracony: zostat 
na krześle elektrycznem 23-letni Stefan Ziółkow 
skl, skazany na śmierć za morderstwo, nio 
ne w celąch rabunkowych w Buffalo. 

— Kongres amerykański uchwalił- znaczną 
większością głosów zniżyć cenę paszportów z 
10 na 5 dolarów i przedłużyć Ich termin ważno- 
ćci z 2 na 6 lat. z 

— Z okazji „Dnia skrzydeł" rząd włoski wy- 
dał trzy znaczki pamiątkowe z których część 
dochodu została przeznaczona na sieroty po lot- 
nikach, poległych podczas wojny ! podczas Ćwi- 
czeń lotniczych. zwłaszcza w szkole szybkości 
na jezłorze Garda. i: 

— Ministerstwo Spraw Zagranicznych rządu 
nankińskiego oświadczyło, iż bierze całkowitą od 
powiedzialność za bezpieczeństwo Życia 1 wła- 
snośc obywateli państw obcych, zamieszkuję- 
cych prowincje, ozarniete wojną, 


— Nie oddawaj moich zwłok do prosekforium... 


Pośmiertny list samóbójczyni, która odebrała 


sobie życie, 


mie chcac patrzeć ma ślód swojego dziecka. 


Łódź, 11 czerwca. |szych potrzeb codziennego życia, co w 
Dzisiejsza „Republika“ doniosła już o| deprymujący sposób oddziaływało na 
samobójstwie 28-letniej Marty Ogórkie- | żonę Ogórkiewicza, która była kobietą 
wiczowej, która odebrała sobie życie, |nad wyraz wraźliwą i przeczuloną. 
W ostatnich czasach Ogórkiewiczo- 
wa wykazywała silne zdenerwowanie. 
Wczoraj o godz. 3 po południu Ogór- 
kiewicz wyszedł na miasto. W domu po- 
została żona, która córeczkę swą wy- 
słała wraz ze służącą na spacer. Gdy 0- 
koło godz. 7 wieczorem  Ogórkiewicz 
wrócił do domu, ujrzał on zwłoki swej 
żony leżace na łóżku. Obok łóżka leżał 
rewolwer. 
Zawezwany natychmiast lekarz pogo 
towia, stwierdził, że kula rewolwerowa 


wystrzałem z rewolweru w serce. 

W domu przy ulicy Przejazd nr. 40, 
na V piętrze zajmuje 2-pokojowe miesz- 
kanko b. kierownik firmy Treutwein, 
Ogórkiewicz, który od października u- 
biegłego roku znajdował się bez zajęcia i 
utrzymywał się chwilowo z zasiłków 0- 
trzymywanych z funduszu bezrobocia. 

Ogórkiewicz miał na utrzymaniu żo- 
nę Martę i 7-letnią córeczkę. Zasiłki o- 
trzymywane przez Ogórkiewicza nie wy 
tsarczały na zaspokojenie najistotniej- 


przebiła serce, wskutek czego nastąpiła 
momentalna śmierć, 

Desperatka pozostawiła list, zaadre- 
sowany do męża, w którym pisała, że 
nlọ mogąc patrzeć na biedę, jaka się do 
domu zakrada, popełniła samobójstwo. 
Desperatka pisze, że rewolwer jest jej 
prywatną własnością, lecz nie chce zdra 
dzić tajemnicy iego pochodzenia. List 
kończy slę słowami: 

. edyne o co proszę, to zaopiekuj 
się moją córką i nie oddawaj zwłok mo- 
ich do prosektorium. » 

Rozpaczliwy krok młodej, 28-letniej 
kobiety, wywołał w mieście przygnębia 
jące wrażenie. 


Str. 2 


Iynlonacja niemiecka 


' jest niesłychanie 


rozrzutna 


Kosztowne wanny, spe- 
cialne pociągi i samo- 
chody 

Najwyższa izba kontroli Rzeszy nie- 
mieckiei ogłosiła uwagi o wykonaniu 
budżetu ministerstwa spraw zazranicz- 
nych z lat ubiegłych. 

Sprawozdanie to budzi wielkie zain- 
teresowania w Niemczech. Okazuje się, 
że w roku budżetowym 19:5-76 Aus- 
wąartiges Amt 

przekroczyło budżet 
o pięć i pół miljona mk. niemieckich t. i. 
około 12 milionów złotych. 

Co za wydatki złożyły się na to nic- 
bywałe przekroczenie, wywołułe głosy 
surowej krytyki 

na łamach prasy niemieckiej? 

Na pierwszem miejscu figurur. kosze 
ty udziału w słynnej konferencji Lo. e7- 
neńskiej, która trwała 14 dm, Wyn osły 
one 183.677 mk, przy udziale 5i osób w 
delegacji Rzeszy niemieckiej. 

Wypada to po 257 mk. dziemie ma 
osobe, 

Za . 

blisko 600 złotych dziennie 
istotnie można żyć wcale nieźle nie tyl- 
ko w Locarno. 

Za pociągi nadzwyczajne, któ:2 wo 
ziły delegacię zapłacono 98.000 mk. 

Niemiecka izba kontroli wysokość 
lecarneńskich wydatków podała w wąt 
pliwość. 

A dalej zatrzymała się 
kłych kosztach 

urządzeń kąpielowych 
dla niektórych dyplomatów niemieckich. 

Poselstwo w Bangkoku i konsulat ge 
neralny w Katowicach urządziły sobię 
łazienki, których koszt przekracza kilka 
naście tysięcy marek. Do pokoju kąpie- 
lowego konsulatu w Katowicach kupo- 
wang 


na niezwy- 


tapety po 14 mk. rolka. 

a za wannę zaj!icono 823 marki. 

W motywach przeróbki lokalu kon= 
sulatu — jak wskazuje izba kontroli pò» 
dano taki powód: konsul ożenił się: nie 
mógł wobec tego zadowolić się ta łazien 
ka, z której korzystał 

jako kawaler, 

W innych uwagach izba kontroli wska 
zuje, na koszty podróży dla ekspertyzy 
prywatnego samochodu, lub koszt 15.800 
rk. na 

wagon salonowy 
dla posła niemieckiego jadącego do 
Rosji. 
Wśród oszczędnych niemców te wan 
ny, wagony, samochody itp. w uwa- 
gach instytucji kontrolującej wykonane 
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Testament Marji Orskiej 


au Ak oi 


1930 
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Nieszczęśliwe życie artystki.-Samobójstwo czy przy- 
padek?-- Majątek w klejnótach.—Zaginiony „naszyjnik 
Bismarka*.-Ośmioletnia spadkobierczyni. — 
Brat chce obalić testament. 


Sławna niemiecką artystka dramaty- 
czna, rosjanka rodem, Marja Orska przez 
całe swe życie prześladowana była 
przez jakieś szczególne fatum. Nałogo- 
wa morlinistka, często podlegała atakom 
histerycznym i kilkakrotnie oddawana 
była do sanatorjów dla umysłowo cho- 
rych. Z sanatorjów tych wyjeżdżała nać 
le, często pokryjomu, aby znowu zgło- 
sić się do któregoś z teatrów niemiec- 
kich, gdzie mimo swej nieobliczalności 
i nałogowego już zrywania kontraktów 
zawsze dzięki swemu niezwykłemu ta- 
lentowi znajdowała nowe engagement. 

Niedawno znaleziono ją matrwą w 
pokoju hotelowym, otrutą weronalem. I 
dotychczas nie można było stwierdzić, 
czy było to samobójstwo czy też tylko 
przypadkowe nadużycie środka nasenne 
go, którego wielka artystka, cierpiąca 
na bezsenność, stale używała. 


Katykan ma 


Śmierć jej jednak bynajmniej nie przy 
niosła spokoju jej pamięci, Przeciwnie za 
wrzało jak w ulu w całej jej rodzinie, któ 
rej coraz to inni członkowie roszczą $0- 
bie pretensje do jej majątku. 

Majątek Marji Orskiej składa się głó 
wnie z biżuterji i w ostatnich latach, gdy 
artystka nic już prawie nie zarabiała, a 
miała duże wydatki, stopniał znacznie, 
gdyż jeden cenny klejnot po drugim trze 
ba było sprzedawać, Orska  czyniłą to 
pokryjomu, posługując się przy tych 
tranzakcjach zaułanymi agentami. 
ten sposób prawdopodobnie sprzedany 
też został bardzo kosztowny naszyjnik z 
pięknych pereł, darowany swego czasu 

zez Bismarka matce hr. Bleichrodera, 
któ był mężem artystki. 

He. Bleichroder ofiarował naszyjnik 
ten swej żonie, Marji Orskiej, po rozwo- 
dzie jednak zażądał jeśo zwrotu. Orska 


klopoty celme 


Walka z przemyfnictwem tytoniu i Demzyrrig 
z Pawtstwa Fościefnego do Włoch 


Istniejące od kilku m'esięcy 


„Pań. |bliwemu, bo w odwrotnym kierunku, a- 


stwo watykańskie, pomimo zaledwo pa|niżeli w innych państwach, Postanowie- 


ru setek swoich obywateli, ma już takie 
same kłopoty celne jak inne państwa, 
łaśnie władze watykańskie zajmują 
się ureśulowaniem tej sprawy, przyczem 
zaprowadzono monopol solny i tytunio. 
wy, podobnie jak we Włoszech, 
Nałożono więc cło na importowany ty 
toń, robiąc wyjątek tylko dla kardyna- 
łów i Papieża, który lubi od czasu do 
czasu palić cygara, dostarczane dla nie- 
go w specjalni. sł karta 
'  Jnnym zaś mieszkańcom  Watykanń 
będzie się dawało pozwolenia na sprowa 
dzanie bez cła, tylko na własny użytek, 
owiednich ilości tytuniu. Wobec tego 
jednak możnaby zapytać poco wogóle ma 
istnieć cło, jeżeli wszyscy właściwie oby 
watele państwa Watykańskiego będą 
wolni od niego? 
Otóż dzieje się to, ażeby zapobiec 
przemytnictwu i to przemytnictwu oso- 


bez benzyny, 


nia cłowe mianowicie mają przeszkodzić 
obywatelom państwa włoskiego w naby 
waniu w Watykanie produktów 
ię) i przenoszenia ich w kieszeniach 
o i 
Podobne ustwodawstwo jest projek- 
towane co do benzyny, która  dotych- 
czas wolna była od cła w Watykanie, a 
wysoko opodatkowana we Włoszech. 

Zdarzało się więc niejednokrotnie, 
że taksówki przybywały do Watykanu 

w którą się tam dopiero 
zaopatrywały po cenie przeszło dwa razy 
niższej, aniżeli w Rzymie. 

W szbudziło to podejrzenie, które po 
zbadaniu stały się Pownótcią i od tego 
czasu automobil, przybyły o Watyka- 
nu bez benzyny, jedzie z powrotem po- 
za granicę Państwa Watykańskiego — 
popychany rękami Szwajcarskiej Gwar- 


. 


moea l oaaae 


Papier, jedwab, herbate, proch, druk... 


Oio co zawdzieczamy Chincczuyisa me 


Jedwab znany jest w Chinach od nie 


budżetu sprawiły wstrząsające wrake-|pamiętnych czasów, dotarł on jednakże 


nie, 


Ameryka 
nia jeszcze za mało 
radjoapacatów 

Amerykańskie Towarzystwo Stan- 
dard Statistics Co w sprawozdaniu swo- 
jem za rok 1929 komunikuje, że Stany 
Ziednoczone zakupiły w ciągu roku czte 
ry od pięciu miljonów radioodbiorników 
za sumę 650.000.000 dolarów W ciągu 
1928 roku zakupiono tyłko 2,5 miljona 
odbiorników za sumę 306.000.000 dola- 
rów. Cyfrą tą nie są bynajmniej obięte 
części do aparatów i sprzęty dodatkowe 
jak baterie, głośniki ete., lecz tylko goto- 
we aparaty odbiorcze. Pomimo to rynek 
amerykański wcale jeszcze nie jest prze 
sycony radjem i 80 proc. bieżących za- 
potrzebowań idzie na zastąpienie prze» 
starzałych I bezużytecznych aparatów 
nowemi. Pozatem jest w Stanach Zje- 
dnoczonych około 10 miljonów mieszkań 
pozbawionych zupełnie kontaktu z prą- 
dem elektrycznym, w którym aparaty 
radjowe z baterjami długo jeszcze będą 
znajdowały odbiorców. Istnieją więc je- 
szcze w Stanach Zjednoczonych duże 
możliwości dla dalszego rozwoju przemy 
słu radjowego. 


GODIOOCODOKODOOOOOGOGODODOCOGO 
czytajcie 


„REPUBLIKE“ 


dopiero około 300 lat | os Chrystusem 

Papier M kasira hińczycy w po- 
czątku ery chrześciańskiej. Europa prze 
jęła wynalazek ten w 12-em stuleciu. 

Herbatę nauczyła się Europa pić do 
piero w wieku Me chociaż w Chinach 
sa była już w Nim wieku po Chry- 
stusie. 

Już 700 lat przed Chrystusem Chińczy 
cy znali proch strzelniczy i używali go 
do łabrykacji ogni sztucznych, a już w 


XIII wieku kazał Kublai Khan używać go 
do fabrykacji granatów ręcznych. 

Pierwsza drukowana książka powsta- 
ła w Chinach w r. 868a druk  zapomo- 
cą czcionek ruchomych powstał tam już 
około roku 1100. W drugim stuleciu chiń 
czycy wynaleźli porcelanę, a dopiero w 
r. 1518 przywieźli ją Portugalczycy do E- 
uropy, obić zaś . łabrykację chiń- 
ską udało się dopiero pod koniec wieku 
XVII, Nie moźna się im dziwić, że pod 
wielu względami patrzą na Europejczy- 
ków zgóry, 


$ropa$anda małżeństw 


na polskim balu w Bufailo 


Niejaki Antoni Hanslik, emigrant w 
Butallo w Stanach Zjednoczonych, wziął 
sobie za zadanie życiowe połączenie jak 
największej ilości par małżeńskich. 

onieważ uważał, że najczęściej brak 
okazji jest powodem trwania w stanie 
bezżennym, dla tego postanowił dać 
możność poznania się samotnym  męż- 
czyznom na terenie urządzonego prze- 
zeń balu. 

Zorganizował on tedy bal, który spe 
cjalnie zareklamował w polskiej prasie 
w Bułallo, Okazało się, że wiele osób 
obojej płci z pośród emigrantów polskich 
zaintęresowało się tym balem pośredni. 
ctwa małżeńskiego i zakupiło bilety 
wstępu. 

W oznaczonym dniu największa sala 
w Bufallo przepełniona była doszczętnie 
osobami, którym snać sprzykrzyło się sa 


motne życie, Wśród zebranej publicznoś 
ci przeważali Polacy i Polki, jednako- 
woż przybyło również wielu emigran- 
tw innych marodowości, 

Nastrój na balu był doskonały i ba- 
wiono się aż do białego rana, przyczem 
napewno niejedna bliższa nawiązała się 
znajomość, Każdemu z gości balowych 
wręczono przy wejściu na salę blankiet 
urzędu stanu cywilnego do ewentualne- 
go wypełnienia. 

Niewiadomo, czy wiele osób wypełni 
ło te formularze ślubne, ale inicjator 
balu małżeńskiego jest pełen jak najlep- 
szych nadziei i twierdzi, że skutkiem je 


tań- | 7 


odmówiła, twierdząc, że klejnot był jej 
darowany i sprawa została w zawieszeniu 
aż do chwili obecnej, gdy hr. Bleichro- 
der ponownie wystąpił ze swemi preten 
sjami do owego „naszyjnika Bismarka“. 
Czy znajduje się on jednak jeszcze w 
spuściźnie zmarłej — niewiadomo. 

W każdym razie nikt w ostatnich cza 
sach nie widział, żeby się weń stroiła,. 


Innym kandydatem do majątku Or- 
skiej jest brat jej Edwin, któremu ona, 


W |w testamencie swym, zdeponowanym u 


jednego z adwokatów wiedeńskich, prze 
znaczyła tylko legat, zapisując całą re- 
sztę majątku siostrzenicy Tamarze, oś- 
mioletniej dziewczynce, której matka, hr 
Gabriela Serra, siostra Orskiej, przed 
czterema laty popełniła samobójstwo w 
hotelu Adlon w Berlinie, Od tego czasu 
Orska, która serdecznie przywiązana by 
łą do dziecka, zaopiekowała się nią tros 
kliwie i łożyła na jej wychowanie, 

Dziś sierota ta jest zupełnie sama na 
świecie i tylko dzięki majątkowi pozo- 
stawionemu jej przez ciotkę który zaw- 
sze jeszcze dość znaczny, będzie miała 
byt zapewniony, Gdyby jednak wujowi 
jej udało obalić się testament o co usil- 
nie zabiega, wówczas dziewczynka pozo 
stanie zupełnie bez środków do życia. 
TATER TAVO AEEA RACYTEZA 


Pralata znaczków 
pocztowych 


w Nowa: Joris 


W Nowym Jorku istniało od kilku lat 
jedyne w swoim rodzaju  przedsiębior= 
stwo, którego ajenci skupówali w ban- 
kach, domach handlowych itp. zużyte 
znaczki pocztowe, celem—jak obiaśniafi 
— odprzedaży handlarzom marek, 

Wszakże obecnie wyszło na jaw, źe 
cel przedsiębiorstwa był zupełnie inny. 


Mianowicie za pomocą świetnych 
manipulacji chemicznych doprowadzano 
znaczki do takiego stanu, że nie różniły 
się wcale od nowych, zwłaszcza, iż nie” 
zwykle umiejętnie były podklejane. Mar 
ki takie puszczano w obieg jako nowe. 
Gdy wskutek denuncjacji natrafiono 
na Ślad fałszerzy i zbadano dokładnie 
przez nich prowadzoną buchalterię oka= 
zało się, że kilkuletni obrót spółki wyno” 
sił pięć milionów dolarów. 


„Luiza i „Luiza“ 
to dwie różne Luizy 


„Gustaw Charpentier, autor głośnej 
dziś opery komicznej p. t. „Lułza* wyto- 
czył sprawę sądową pewnej radjostacji 
francuskiej o odszkodowanie w kwocie 
0.000 franków za to, że w programach 
tej stacji fugurowała piosenką pod tytu- 
łem „Luiza“. W rzeczywistości nie był 
to wyjątek z opery „Luiza“, lecz foks- 
trott p. t. „Luiza“ w wykonaniu śpiewa- 
ka Maurycego Chevalier, nie mający z 
powyższą operą nic wspólnego. Gustaw 
Charpentier jednak wychodzi z założe» 
ula, że zapożyczanie sobie od niego ty- 
tułu do piosenki jest rzeczą niemoralną ł 
naraża go na szkodę, która tylko sumą 
10,000 franków może być wyrównana, 


Zwycięski marsz 


pomwstańezych wojsk 
cfiińsfzichi 


Londyn, 11 czerwca. 
Armja związku północnych genera- 
łów zajęła wczoraj stolicę prowincji 
Szangtung miasto Tsinanfu (30.000 miesz 
końców), Komendant miasta zawarł po- 


go inicjatyw” niejeden uparty stary ka- rozumienie ze sztabem armji obiężniczef, 
waler, niejedna osamotniona starsza pan na którego mocy garnizom wymaszero- 


na, wdowiec i wdowa 
wstąpić w związki małżeńskie. 


4 


zdecyduje się, wał z miasta z bronią. 


Zajęcie stolicy Szangtungu na! Ta 
ważać za wieki jakce: armii spoko 


zma MS Lt 
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kat mał 


EXIRESSF 


1930 


adradzoma żona pobiła i draia 


Łódź, 11 czerwca. 

Od szeregu lat zamieszkuje w domu 
przy ul. Popiela nr. 10 robotnik Mrowiń- 
ski wraz ze swą 36-letnią małżonką Jó- 
zefą. Pożycie małżeńskie fu początko- 
wo bardzo zgodne. Mrowłńscy pracowa- 
li w fabryce | powodziło się im nieźle. 
Nigdy nie było mi nimi żadnych 
nieporozumień ani niesnasek. 

Jednakże ten stan rzeczy zmienił się 
w chwiii, gdy do domu tego wprowadzi- 


ła się 38- Jetuia robotnica Anna Iznak, któ 


ra zamieszkała w sąsiedztwie Mrowiń- 
skich. Początkowo między Mrowińskimi 
i Iznakową panował przyjazny stosunek 
A który coraz bardziej się utrwa 
al. 

Jednakże od pewnego czasu Mrowiń- 
ski stał się dla żony swej nieuprzejmym 
i opryskliwymm. Każda drobnostka, która 
była nie po jego myśli, wyprowadzała go 
z równowagi i doprowadzała między 
nin a żoną do skr które powtarża 
ły się coraz częściej. 

Dochodziło do tego, że sprzeczki ta- 


kie zaczęły zamieniać się w bójki mimo, we 


że Mrowińska wiedziała, że nie daje mę- 
żowłi żadnych powodów do niezadowo- 
lenią lub do narzekań. ; 

Mrowińska martwiła się nieporozu- 
mieniami, jakie między A i mn jej 
na każdym kroku wynikały i po dłuż- 
szem zastanowieniu doszła do wniosku, 
że przyczyna niezgody kryłe się poza 
mieszkaniem. | z tą właśnie chwilą po- 
stanowiła dociec prawdy. 

Zaczęła więc bacznie obserwować 


s ża n a spostrzegła, 
wego męża i pewitego dnia sp Oba liest jednakże taki okres, w ciagu które- 


że iest on dość poważnie zajęty osobą 
sąsiadki ich Iznakowej, której dotycih- 
czas o nic nie podejrzewała, 

Dalsze obserwacje zanlepokojonej tym 
stanem rzeczy małżonki doprowadzity 
dò wykrycia całej prawdy: OTÓŻ MIĘ- 
DZY MROWIŃSKIM I IZNAKOWĄ ZA- 
WIĄZAŁ SIĘ STOSUNEK MIŁOSNY, 
KTÓRY TRWAŁ JUŻ OD KILKU MIE- 
SIĘCY I BYŁ WŁAŚCIWĄ PRZYCZY- 
NĄ NIEUSTANNYCH  NIEPOROZU- 
MIEŃ MAŁŻEŃSKICH. 

Mrowińska początkowo zamierzała 
wytłumaczyć mężowi całą niewłaści- 
wość jego postępowania, jednakże wszel 
kle jej perswazje nie odnosiły pożądane- 
go skutku. 

Wobec tego zdecydowała się Mrowiń 
ska rozwiązać wytworzoną sytuację w 
sposób radykalniejszy | zwróciła mężo- 
wi uwagę, że, jeśli nie pozostawi Izna- 
kowej w spokoju, to się z nimi policzy. 


Z tem samem ostrzeżeniem poszła 
Mrowińska w dniu wczorajszym do Izna 


bydwienia kobietami doszło do ostrej 
wymiany słów. W czasie sprzeczki, 
pasująca nad swemi nerwami Mrowiñ- 
ska, chwyciła krzesło i zadała nim Izna- 
kowej kilka ran tłuczonych głowy. 
Iznakowa wskutek otrzymanego ude- 
rzenia krzesłem straciła przytomność | 
runęła na podłogę, co widząc Mrowiń- 
ska, wybiegła na ulicę, przypuszczając, 
że zabiła Iznakową, 


HVA, WE 


Kondukforzy nie 


Dyrekcja K. E. £. powinna wydać zarządze- ; 


_ ” Swoja rywalke, ANIE 
a sądząc mylnie, że ją zabita-popetnita zamach samokójczy | 


Mrowińska wyimaginowanem zabój- 


mem i wijącą się w bólach Mrowińską, 


zaalarmowali pogotowie ratunkowe, któ | $ 
rego lekarz, po przepłukaniu despezatce | [R 
żołądka, przewiózł ją w stanie dość po- | [R 

pasa do szpitała w Radogoszczu. 


mają drobnych... 


nie w tej sprawie. 


Łódź, 11 czerwca. 
Jest rzeczą dowiedzioną, że w wiel- 
kich miastach nerwy ludzkie są bardziej 
przęczulone i mniej wytrzymałe, niż ner- 
wy ludzi, zamieszkujących w małych 
miasteczkach prowincjonalnych lub na 


Lecz właśnie dlatego winniśmy dążyć 
do tego, by wyeliminować z naszego cò- 
dziennego życia te wszystkie „drobnost- 
ki“ z naszego codziennego życia, które 
ujemnie wpływają na nasz system ner- 
wowy i nam na każdym kroku „zatrtu- 
wają* życie. 

Jedną z takich wielu „drobnostek* jest 
otrzymywanie przez pasażerów reszty 
w tramwajach. 

Kwestja ta w ciągu prawie całego 
dnia nie napotyka na żadne _ trudności, 


go dochodzi na tem tle między pasażera- 
mi a konduktoratmi do częstych ' 'nieporo- 
zumień. 

Okres ten przypada na godziny po- 
południowe, gdy następuje zmiana kon- 
duktorów. Konduktor w chwiń obejmo- 
wania po południu służby nie posiada 
wcale drobnych i przez pierwsze pół go- 


Był postrachem kamienicy 


Został wreszcie skazana 
ddmi oreszíu 


ma 19D 
Łódź, 11 czerwca. 
Przy ulicy Nowo-Zarzewskiej, w do- 
mu oznaczonym Nr. 7 mieszkał iako lo- 
kator 29-letni Benedykt Broniecki. 


W kamienicy tej, posiadającej bardzo 
wielu lokatorów nie cieszył się Broniecki 
najlepszą opinią. Był postrachem wszyst 


kowej, u której w mieszkaniu między 0- -kich swoich sąsiadów „którym na każ- 


dym kroku zatruwał życie. 

Nie było dnia, żeby między Broniec- 
kim, a którymś z jego sąsiadów nie do- 
chodziło do awantury, w której Broniec- 
ki miał zawsze ostatnie słowo, gdyż był 
tu silny, dobrze zbudowany meżczyzna, 
którego się wszyscy bali. 

Broniecki postanowił wykorzystać 
swoją przewagę nad słabszymi od siebie 


sąsiadami i ciągnąć ze swej siły dla sie- 


CRS TET REET: |; jakieś konkretne zyski. W tvm celu 


36 niemowląt 


zmaarło w Lubece 
Berlin, 11 czerwca, 
W ciągu Zielonych Świąt zmarło w. 
Lubece dalszych 8 niemowląt. 
W ten sposób 


pionki przesiwgruźliczej Calmette'a po- 
większyła się do 36. 


— Według zebranych statystyk, dotyczących ks) 


krajów najbardziej słonecznych w Europie, Hisz- 


pania stol na pierwszem miejscu, gdyż co roku KSA 
około 3000 godzin słonecznych cechnje klimat te- | 44 
go kraju, Na drugiem ore słoja Włochy 2.400 | SM 


godzin Francia 2 100, Niemcy — 1800, Hołandja 
1700, Anzlja 1.400 1 państwa skandynawskie z 
1200 godzin słonerznych na rok. 


liczba śmiertelnych a 
ofiar niewłaściwego stosowania szcze- | gg 


wazysteich napotyłeanych przez SE 


Miraże 


Piosenki w języku niemieckim. 


zasadzie „drobnostka“, 


PUŁKI ch dana go na 10 ani OE 


Se 


od jutra 


dziny nie jest w stanie wydać pasażero- 
wi reszty nawet z 5 złotych. 

l każdego prawie dnia dochodzi mię- 
dzy konduktorami i pasażerami na tem 
tle do scysjl. Pasażer wręcza kondukto- 
rowi, który przed kilku minutami objął 
służbę, pięciozłotowy banknot I słyszy 
odpowiedź: 

— Poproszę pana o 25 groszy, gdyż 
nie mam drobnych. 

Sprawa przez nas poruszona jest w 
jednakże winna 
ona być bezwzględnie zlikwidowana. 


mujący służbę będą otrzymywali z kasy 


tramwajowei pewną ilość drobnych pie- 


niędzy lub też, co będzie jeszcze, łatwiej- 
sze, drobne te będą otrzymywali o 


swych kolegów, których w służbie zmie- 


niają. Otrzymane witen Sposób, z«gór 
azina zawsze przez dyrekcję tramwa+ 


torzy wieczorem razem z pieniędzmi, po: 
chodzącemi z całodziennego „targu. 
Tego rodzaju mozwiązanie kwestii 
uważamy za najsłuszniejsze, gdyż rady- 
kalnie usunęłoby powody do coraz czę- 
ściej powtarzających się, a tak ptzy- 
krych scvsyj i nieporozumień 


zamieszkiwanym domu lokatorów naga- 
bywał o datki. 

Było rzeczą nie do pomyślenia. by mu 
który z nagabniętych ośmielił sie vdnió- 
wić. Broniecki zaczynał w takich wy- 
padkach grozić i groźby swe posuwał 
tak daleko, że nie cofał się nawet przed 
oświadczeniem, że o ile nie otrzyma jā- 
kiegoś datku, to gotów jest opornego są- 
siada zabić. 

Ale wreszcie miarka się przebrała — 
Jeden z odważniejszych lokatorów, nie- 
jaki Malta Alter złożył w. komisariacie 
odpowiedni meldunek, który położy? kres 
swawoli pana Benedykta. Zajęła się nim 
policja, która spisała odpowiedni proto- 
kółi skierowała sprawę do sądu. 


— — 


— a 


Sąd SGbtawAk aślewiknii B, od zarzut 
tu wymuszania, jednakże za zakłócenie 


nie-|stwem tak się przejęła, że pobiegła do $ 
apteki i kupiwszy esencji octowej, wy- | BB 
piła ją w celu samobójczym. R 
Sąsiedzi, ujrzawszy leżącą przed do- | [8 


jów ustaloną kwotę, wpłacaliby konduk- re 


m między kilkoma pijanymi osob- 


Dziś I dni następnych. 


3 
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Wzruszający do łez dramat z udzia. 
łem niezrównanej Lupe Velez, ra- 
sowego Gary Cooper i niezapom- 
nianego Louis Wolhelma 
Lupe Velez odśpiewa pełne na- 
stroju czarujące pieśni meksykańskie. 
PONADTO słynną „PIEsN WIEKÓW" BE 
śpiewają treperzy w lasach i wśród | 
dziczy gór skalistych, 
It. 
Sensacja sezonu bieżącego. 
Jedna noc w pafistwie 


„QUI-PRO-QUO“ 


Pierwszy polski film rewiowy oparty 
na oryginalnych zdjęciach w teatrze 
warszawskim „Qui-Pro-Quo”. 
Udział biorą: HANKĄ ORDONÓW- 
NA, Zimińska, Górska, Jarosy, Kru- 
kowski, Tom, Dymsza, Lawiński, 


Roczatek o Alez $ że po sx w 


Ostrem è Anin 
narzedziem 


Łódź, 11 czerwca. 
W czasie masowej bójki, jaka miała 


nikami przy ul. Klonowej Nr. 19, odnieśli 
szereg ran tłaczonych i ciętych: 28-letni 


tobotnik Franciszek Rakiciński, zamie- 


Wystarczy, jeżeli konduktorzy obej-. szkały przy ul. Wróbla Nr. 6, 20-letni ro- 


botnik Stanisław Dębski, 63-letni bezro- 
botny Aleksander Dębski, oraz 29-letni 


robotnik Emil Wagner, wszyscy trzeł 


d|zamieszkali przy ul. Klonowej Nr. 19. 


Wezwany na mieisce bijatyki lekarz 
pogotowia, po udzieleniu poszkodowa- 
nym pomocy, pozostawił ich na miejscu. 

4. 


Również masowa bóika rozegrała się 
w domu oznaczonym Nr. 2 przy ul. So- 
leć, gdzie do bóiki doszło między kiłko- 
ma lokatorami. A 
29-letnia bezrobotna Stanislawa Ma- 
kowiecka odniosła rany tłuczone twarzy, 
19-letnia robotnica Maria Kluskówna, od- 
niosła rany tłuczone głowy i czoła, zaś 
31-letni ropotnik Jakób Makowiecki od- 
niósł rany szarpane prawego przedra- 
mienia. 
Wszystkłm poszkodowanym udzielił 
pomocy łekarz poemon: 


Przy ul. Piotrkowskiej Nr. 25 został 
ugodzony nożem w policzek 23-letni han- 
dlowiec Moszek Margulies, zamieszkały 
przy ul. Kilińskiego Nr. 21. 
Poszkodowanego opatrzył lekarz po- 
gotowia. 


Roczne niemowię 


wystamcą.. meżsia 
Równe, 10 czerwca. 
Pewien kupiec z Równego, podający 
się jako Wainberg, zakupił w Warszas 
wie, u niejakiego Fenocha Kellera więk=" 
szá partję towaru, wartości kilku tysięcy 
żiotych i wydał mu weksle, podpisane 
nazwiskiem Naman Wainberę. ć 
Po kilku miesiącach weksle niewy- 
kupiore poszły do protestu. Wówczas 
Keller przybył do Równego i tu stwier- 
dził, że obywatel, nazwiskiem Naman 
Wainberg istnieje wprawdzie į przebywa 
w Równe, lecz wiek jego jest jeszcze 
bardzo młody, gdyż „wystawca* liczy 


- Ml | sobie dopiero 12 miesięcy. 


CASH 


£ 


Okazało się, że wierzyciel wzrszaw= 
skiego kupca sam podpisał na wekslu 


BA 12-to miesięcznego ego obywatela. 


Po psie radjowym 


E przyszła kofej na komia 


radjoweśo 
Na jarmarku w Pradze Czeskiej wiel- 
kie zainteresowanie wzbudzał koń radio- 
wy, pomyślany i wykonany przez zakła- 
dy Philipsa, który wzorem swego czwo- 
ronożnego kolegi—psa, reaguje na wszy* 
stkłe apele stacji nadawczej. 


1.VI 


Na ucho... 


Maks po wyjściu z karczmy idzie wąskim 
chodnikiem, chwiejąc się na nogach, 

Z przeciwnej strony zbliża się ku niemu- ja- 
kaś niewiasta, starając się go wyminąć, Gdy 
Maks zbacza na lewo, ona idzie na prawo, gdy 
Maks przechodzi na prawo — ona zbacza na le- 
wo, Trwa to kilka minut, Wreszcie Maks pyta 
z zadowoloną miną: 

— Szanowna pani też się upiła?,., 


Grzeczność jest ardo cenną zaletą, nie na. 
leży jej jednak doprowadzać do przesady, jak to 
aczynił pewien francuz, który dołączył do listu 
sastępujący dopisek; 

— „Bardzo przepraszam RAM Panią ale 
słowa te piszę bez kołnierzyka, śdyż upał jest 
dzisiaj naprawdę nieznośny”. 


* 
Godzina 1i-ta w nocy, Pani Mildred była 


mocno zaniepokojona, gdyż mąż nie wrócił jesz- 


czę do domu,  Wysłała więc do pięciu jego przy- 
jaciół depeszę jednakowej treści: 

— „Jack nie wrócił jeszcze do gomu, Czy | 
on nocuje u Pana? 

W kilka minut po wysłaniu depesz Jack 
wrócił do domu, Wskutek defektu w aucie spóź- 
nił się o pół godziny, Następnego dnia nadeszfo 
pięć jednakowych depesz, następującej treści: 

— „Tak, Jack przespał się u mnie“, 


I-.SZY DŹWIĘKOWY 
Kino-Teatr w Łodzi 


Monumentalny dramat erotyczny, w 


Przy drzwiach zamkniętych 


aądzono uroczą dirę w 


LIL DAGOWER 


za zabójstwo kochanka, owoc „rolę odtwarza najprzysto niejszy 


Ponadto: 


HANKA ORDONÓWNA 


wygłosi słowo wstępne o swym udziale w dżwi 
mówiłeś: 
em 


kowcach oraz śpiewa „Sam ml 


I „Napróżno prosisz mni 


EXBRESS 


SPLENDID 


Wielki PRZEBÓJ abo ŚPIEWNO- MÓWIONY 


„KOBIETA, KTÓR ił NADY NE LAPONII. 


IWAN DETROWECZ 
W filmie tym wersja śpiewna i mówiona fest w języku francuskim 
Godziny rozpoczęcia przedstawień 8, 8 I 10 wiecz. 
Ceny miejsc zł. 1.—, 2— 
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Dziś I dni 
następnych! 


osobie 
amant 


filmowy 


Fantastyczne pogłoski 


o jadowitych żmijach 


Łódź, 11 czerwca. 

Przed kilku dniami zdarzył się w War 
szawie niezwykle dziwny wypadek. 

Pewien oficer pokąsany został przez 

żmiję w ogrodzie Saskim. Nazajutrz 

rozniosła się po mieście wieść. że w in- 


* 
Do kwiaciarki na rogu zbliża się jakaś pani |nym ogrodzie zdarzył się podobny wypa 


i wącha bukieciki fjołków, 

— Ile kosztuje taka wiązanka? — pyta, 

— 50 groszy — odparła kobiecina, 

— Tak drogo? 

— Niech pani sobie kupi w mleczarni 5 deka 
sera szwajcarskiego, kosztuje tylko 30 groszy 
też pachnie, , 

* 

Gancegal poucza swą służącą: 

— Kłamstwo fest najobrzydliwszą 
=świecie, Niech Marysia zapamięta; że swych bliź 
_ħich nie należy nig,.jy okłamywać. 
m W takim razie dlaczego, gdy przychodzi 
sekwestrator, pan każe zawsze mówić, że niema 
pana w domu? 


dek. W stolicy wybuchła 
wielka panika. 


‘Ogrody i parki miejskie świeciły przez 


kilka dni pustkami. W prasie zaczęły się 
pojawiać liczne artykuły, wyjaśniające 


- dziwne drogi, jakiemi do parków war- 


szawskich mogły się dostać żmije. Kilku- 
dziesięciu ogrodników zbadało wszyst- 
kie zakamarki parków warszawskich 


rzeczą na |jecz bezskutecznie. 


sapak jest zaraźliwa. Wieści o żmie 
iach w ogrodach : "warszawskich dotarły 
do Łodzi i znalazły podatny grunt wśród 
matek, przebywających z dziećmi w 0- 


— Sekwestrator nie należy do naszych bliś- grodach łódzkich. 


nich odpar? Gancegal 


Onegdai w jednym z parków łódzkich 
próbowano lansować pogłoskę, że w 0- 


— Szef RA badialiorart Ia; rodach łódzkich również zagnieździły 


świadcza mu: 
— Panie Miller, pan był najlepszym urzędni- 


kie w mojem biurze Obowiązki swe spełniał pan | Powód do rozpowszechniania tei pogło- |korzystać z „zielonej trawki”. 
bardzo sumiennie, Chcę się panu za to odwdzię- | skj dała jakaś dziewczyna, która przybie | wiary bezpodstawnym pogłoskom. 


czyć, Wyjedzie pan na urlop w lipcu, kledy są 
dni najjfuższe, > 


Choroby zakaźne. 

Zanotowano ogółem 123 przy- 
padki. 

W ciągu ubiegłego tygodnia, tj, 


się 
jadowite żmije. 


Łazienka za 600 


dia dypiomaty sowieckiego 


Wkrótce już nadchodzi termin usa- 
dowienia się zpowrotem ambasadora so- 


od wieokiego W Londynie, dzięki ponowne- 


dnia 1 do 7 czerwca r.b., zgłoszono do |mu nawiązaniu stosunków dyplomatycz- 


wydziału zdrowotności publicznej 
stępujące przypadki zachorowań 
choroby zakaźne: 

Dur brzuszny 7 przypadków (w ty- 
godniu pop eecaim 5 przypadk 
nica 42 przypadk 


na-|nych pomiędzy Anglią a Rosją sowiecką 
na |przez obecny gabinet partii robotniczej 


Mac Donalda. 
Rząd bolszewicki postanowił tym ra- 


ów), pło- lzem urządzić się w Londynie jak nai- 
i. (w tygodniu poprzed- | wspanialej i zdołał pozyskać na siedll- 


nim 43 przypadki), czerwonka — przy- | sko swej ambasady wspaniały pałac, na- 
yk (w tygodniu poprzednim 1 przy |leżący do sir Waltera Gibsona, a noszą- 
padek), błonica 18 przypadków (w tygo- |cy nazwę „Kinsington House". 


dniu poprzednim 16 przypadków), róża 
— 5 przypadków (w tygodniu poprzed- 
nim 4 przypadki), gorączka połogowa — 
14 Skype) h tygodniu poprzednim 
6 przypadków), odra — 35 przypadków 
(w tygodniu poprzednim 35 przypadków) 
krztusiec — 2 decy (w tygodniu po 
przednim 6 przypadków 

Ogółem zanotowano w tygodniu p 
śłym 123 przypadki zachorowań 
choroby zakaźne, w tygodniu szyi 
nim 138, 
990290446929090 


Dr. med, 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne i Aliergiczne 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm), 
ul. 6-go Sierpnia 22 ‘sisi 


I piętro 
Tel. 164. 21.— Przyjmuje od godziny 5 do 7-ej 


W niedziele i święta od 10 rano do 12-ej w pok f- 


Jest to jeden z najwspanialej urzą- 
dzonych pałaców w Londynie, który za- 
wiera między innemi sławną na całą 
Anglię łazienkę, zbudowaną onego czasu 
przez pewnego milionera amerykańskie- 
go , kosztem 600.000 franków. 


-Piosenki w języku niemieckim, 


las miał być rzekomo zatruty przez 


szcześcia 


od jutra 


w parkach łódzkich. 


gła: z. płaczem do matki, twierdząc sta- 
nowczo, że „ukąsiła ją żmija“. 

'Matka oczywiście wszczęła alarm i 
pobiegła. z.dzieckiem natychmiast do le- 
karza, który stwierdził, że dziecko poką- 
sanie zostało przez złośliwe owady, lecz 
wykluczył stanowczo możliwość ukąsze 
nia przez żmiię. 

- Oczywiście, że następnego dnia guzy 
znikły zupełnie z ciałka dziecka i wtedy 
dopiero matka uspokoiła się nieco, przy- 
znając lekarzowi racię. 

W ubiegłym roku rozpuszczono po- 
dobna wersję o Wiśniowej Górze, której 


‘jakieś grzyby. 
Mówiono już o ofiarach zatrutego lasu. 
Specjalna komisja. musiała zbadać całą | f7 
okolicę i okazało się oczywiście, Że po- 
głoska nie odpowładała prawdzie”” 

Panika jest zaraźliwa — nie wolno 
więc jej się poddawać. 

Dotychczas nie zauważono w par- 
kach łódzkich nic podejrzanego co mogło 
by nasunąć pewne przypuszczenia o ist- 
nieniu jadowitych gadów w naszych o- 
grodach, publiczność może więc 

zupełnie bezpiecznie 
nie dając 


tysięcy franków 


Czynsz za te królewskie apartamenty 
będzie odpowiednio wysoki, ale dyplo- 
matyczni przedstawiciele rosyjskiej „ble- 
doty“ ńiczego sobie nie odmawiają. 
Dooe eaa eae aa] 


Ochrona praw 
norweskich dramatopisarzy 
Parlament norweski przyłął w tych 
dniach uchwałę o ochronie praw: autor- 
skich. 
Ustawa ta przewiduje pomiędzy in- 
nemi termin ochrony utworów scenicz- 


nych na przeciąg 50 lat. | 
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CASINO. 
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Polskie feafry w Ameryce 


umieją się reklamować.» 


W Ameryce panuje już od dawna wiel 
ki kryzys teatralny, spotęgowany, osta- 
'tnio jeszcze przez szalony rozwój filmów 
dźwiękowych. 

W walce z kryzysem posługują się 
teatry w wielkich rozmiarach reklamą. 
Pod tym względem również polskie tea- 
try nie pozostają w tyle. 

Oto charaktęrystyczne ogłoszenie, ja 
kie zjawiło się niedawno w chicagow- 
skim „Dzienniku ludowym“, jednym z 
największych organów Polonii. amery- 
kańskiej. - 

„Potrzeba: 2,000. pań i panów konie- 
cznie! 

Celem skutecznego, bo czynnego za- 
przeczenia, że Polonia w Chicago jest zu 
pełnie obojętna dla spraw sceny, sztuki 
i kultury, potrzeba 2,000 osób, które swo 
jem przybyciem przybyciem na przed- 
stawienie w niedzielę zaprzczą temu. 

Powyższe ogłoszenie dotyczy opere- 
tki „Książę Orłow*, z którą do Chicago 
zjeżdża zespół z 30-tu osób pod kierow- 
nictwem K. Dębowskiego a pod dyrekcją 
Weyrocha. Rzecz dzieje się w Ameryce. 

„Tutaj następuje treść operetki, oraz 
zareklamowanie artystów, występują- 
cych w sztuce. Poczem następuje takie 
zakończenie: 

„Na tem przdestawieniu Polonia za- 
przeczyć powinna pogłosce, jakoby nie 
interesowała się sztuką i głuchą była na 
piękno. Zaprzeczyć powinno się czynem 
Zakupcie bilety wcześnie i przyjdźcie w 
niedzielę do teatru Apollo.“ 


Wędrowny pierścień 


Honorowa odznaka nójwybitniej- 
szego reżysera wędrować będzie 
== ` poprzez pokolenie 

Jak już przed kilku dniami donosiliś- 
my, niemiecki związek artystów scenic- 
nych zaofiarował genjalnemu reżysero- 
wi Maksowi Reinchardtowi, który obcho 
dził niedawno 25-letni jubileusz swej dzia 
łalności, piękny pierścień. 

Pierścień ten przyznany został Rein- 
hardtowi — na dożywocie. — Po zgonie 
Reinhardta przejdzie on — w myśl uch- 
wały — znowu na dożywotnią własność 
w ręce następnego największego reży- 
sera niemieckiego. 

W ten sposób honorowe odznaczenie 
e będzie wędrować z pokolenia w poko 
enie... 


Święty Antoni 


główną pastacią opery 


"Francuski kompozytor Raul Brunel 
stworzył operę p. tyt. „La tentetion de 
Saint-Antoine“ (kuszenie św. Antoniego), 
której główną postacią jest św. Antoni... 

Premiera tego dzieła odbvła się w 
tych dniach w paryskiej Wielkiej Ope- 
rze. Krytyka przyjęła to dzieło muzycz- 
ne z wielkiem uznaniem. 


„Podkowy“ 


Nowa sztuka autora „Karola 
i Anny” 
Leonard Frank, autor głośnej sztuki 
„Karol i Anna*, granej w Łodzi na po- 
czątku bieżącego sezonu, skońiczyłnową 


j | sztuke p. t. „Podkowy“. 


Premjera odbędzie się w naibliższym 
czasie w jednym z teatrów berlińskich. 


Lekarz-dentysta 


Cegielniana 25, I p. fr. 
przyjmuje Od godz. 9—1 
„Telefon 108-26. 


„NOCNA WART 


CLAUDE FARRERE r. 


Dramaść COPERTO 


tureckiej tancerki i dziennikarza 


Wstrząsający dramat, którego prolo- 
giem było porwanie przed 25 laty pięk- 
nej 20-letniej żydówki zakończył się nie- 
dawno w sposób tragiczny w nowej sto- 
licy Turcji Angorze... 

Zaczęło się od tego, że Mirjam, pięk- 
na żydowska dziewczyna porwana:zosta 
ła przez dwu nieznanych męjczyzn, któ- 
rzy uprowadzili ją do łodzi oczekującej 
porcie w Smyrnie. 

"Od tego czasu Mirjam zginęła bez śla 
du. Rodzice młodej dziewczyny przypu- 
szczali, że umarła. Trzej bracia Miriam 
wywędrowali do Stanów Zijednoczi 

Nikt nie przypuszczał, że Mirjam upro 
wadzono do haremu sułtana Abdul Ha- 
mida. 

Młodoturecka rewolucja uwolniła z 
haremu wiele żon i odalisek zdetronizo- 
wanego sułtana. Wśród nich. znalazła się 
również Miriam, która po przyjęciu re- 
ligii muzułmańskiej poślubiła dawnego 
tureckiego dyplomatę, Z małżeństwa te- 
go urodziła się córka imieniem Saime, 
która młodo wyszła za mąż również za 
muzułmanina, urodziła mu dwoje dzieci, 
a potem niezadowolona z pożycia mal- 
żeńskiego, uciekła do kabaretu. 

Wkrótce Saime staje się jedną z naj- 
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ofiaruje Rockefeller 


Ko miljonów dolarów 
| | smwemiu miastu rodzin- 


Arcydziełem dźwiękowem jest 


WLŁENELA. 
Nowy Jork, 10 czerwca, 

Burmistrz Nowego Jorku James Wal 
ker otrzymał bardzo „niepozorny” liścik 
od znanego króla nafty John'a Rocke- 
feller'a, 

W liście tym miljoner donosi skrom- 
nie iż'zdecydował on się ofiarować swe 
mu rodzinnemu miastu cały szereg pla- 
ców, ogrodów, domów, ogólnej wartości 
12 miljonów dolarów, oraz wydać około 
4.000.000 na budowę nowego magii dla 
Metropolitain Museum. 

O ileby w trakcie ary S T0- 
bót związanych z budową Muzeum za- 
szła potrzeba wydania jeszcze jakiegoś 
miljona dolarów, to trzos Rockefellera 
stoi do dyspozycji, burmistrza Walkera, 
+349+0309990990999009099069090909 


bardziej uwielbianych w. Turcji tance- 
rek. Liczni wielbiciele zasypują ją kwia- 
tami i kosztownerni podarkami. 

W rozkwicie swej najświetniejszej 
karjery Saime Hanum napotyka na dro- 
dze swego życia jednego z najzdolniej- 
szych dziennikarzy tureckich w Angorze 
nazwiskiem Hukmet Szefki Bey. 

Ulegając życzenin ukochanego porzu 
ca tancerka kabaret i wraz z matką swą 
Mirjam: która tymczasem owdowiała o- 
raz młodszą siostrą 1 dwojgiem dzieci, 
zajmuje uroczą willę w podmiejskiej 
dzielnicy Angory. Willa ta położona na 
lesistem zboczu góry, a z okien jej i bal- 
konów roztacza się przepiękny, widok 
na. rzekę I jej wybrzeża. 

Szczęście dwojga zakochanych nie 
trwało jednak długo. Pewnej nocy mąż 
pięknej Salme przybywa z Konstantyno- | 
pola i z kilku pomocnikami wpada do 
willi zamieszkałej przez jego byłą żonę | 
1 jej kochanka. 

Padają strzały, które kładą trupem u- 
roczą Saime i zakochanego dziennikarza. 
Zabójca aresztowany oświadczył, że nie 
odczuwa żadnej skruchy, ponieważ uka- 
rał wiarołomną żonę według praw Ko- 
rany, 


szcześcia 


od jutra i 
| - CASINO. 


Piosenki w języku niemieckim. 


Miłość Atlety 


Powieść erotyczno-sportowa, odsłaniająca tajemnice 
turniejów walk francuskich. 


JMapisał ftanisław KMefsztyński. 
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co? — wrzeszczał „dryndzłarz”, gro- 
żąc szofe.owi batem. — Jak teraz do do- 
mu zajadę?.. 

— Trzeba było uważać ną sygńał! 
— tłumaczył szofer. — Na koźle się nie 
śpi. Od tego jest łóżko! 

— Na koźle nie spałem j sygnału żad- 
nego, świnio zatracona, nie słyszałem! 

— Stul gębę, bo ci ją sam zaraz zam- 
knę!... 

— Do komisariatu ze mna poje- 
dziesz!.. Tam ci pokaża!... 

W tej chwili z auta wychvliła się 
główka kobjeca i rozległ się dźwięczny 
głosik: 

— Czy pan jedzie, bo mi sie bardzo 
spieszy l.. 

— Nie pojedzie — odparł dorożkarz 
wo mi nie zwróci za moią szko- 

ę: 
— Twoja wina, więc sam ponoś stra- 


Na arenie tego wieczoru nie działo 
się nic ciekawego. Po kilku krótkich i 
przeplatanych  humorystycznemi incy- 
dentami walkach nastąpiły poważniej- 
sze zapasy między mistrzem Polski We- 
kerem, a championem Ukrainy. Boły- 
szem, który tym razem okazał się zwy- 
cięzcą. 

O godzinie dwunastej zakończono 0- 
statnią walkę i publiczność bardziej zmę 
czona, niż rozentuzjazmowana. Opusz- 
czała szeroką falą namiot cyrkowy, roz- 
chodząc się na ulicy w różnych kierun- 
kach. 

Była dżdżysta, nieco chłodna noc. 
Bogacki podniósł kołnierz palta i szedł 
wolnym krokiem ulicą Narutowicza w 
stronę Piotrkowskiei. 

Przed nim kroczyło jakieś młodocia- 
ne towarzystwo, zajęte goraczkowem 
pizypominaniem sobie szczegółów dzi- 
siejszych walk. 

— Jutro będzie „klawo!”... Grey con 
tra Braun!.. Grey to morowv chłop!... 
Gd*"hv chciał, toby mógł kamienie z u- 
licy wyrywać... Albo gdyby pchnął lek- 
ko drzwi, napewnoby wypadły... Baum 
to mucha wobec niego... — zachwycał 
sie championem Europy. jakiś czupurny 
brunet w szarej maciejówce. 

Bogacki przeszedł przez Piotrkowską 
i szedł dalej Zielona. 

Nagle przy rogu Gdańskiel uwagę je- 
zo zwrócił jakiś hałas, Na środku jezd- 
ni tuż przy latarni stało auto. a obok pu- 
sta, przechylona na bok dorożka z jed- 
nem połamanem kołem. Prawdopodob- 
nie na roru nastapiło zderzenie. co zręsz 
tą łatwo bvło się domyśleć z głośnej 
kłótni między dorożkarzem a szoterem. 

Ślepok jesteś, chamie jeden, czy 


Dorożkarz zagrodził szoferowi drogę, 
stanąwszy tuż przed autem. 
— Więc jedzie pan, czy nie? — za- 
oyida dama, wysiadając z auta. 

Światło latarni oświetlało całkowicie 
jej zgrabną postać j stojący opodal Bo- 
gacki drgnął na jej widok. Przed nim 
stała dama z loży cyrkowej... Tak mu 
słę przynajmniej zdawało.., 

Przysunął się szybko do płotu, by sta 
nąć w cieniu. Nie chciał, by go spostrze- 
gła. Szofer dał sygnał i puścił w ruch 
maszynę. Dorożkarz, chcac-nie-chcąc, 
musiał odskoczyć w bok. Pogroził tyl- 
ko r*o*6*> odjeżdżającej taksówce i wró 
cit zmartwiony do swej „dryndy'*. 

Bogacki stał przez chwile niezdecy- 
dowany. Nie mógł jeszcze ochłonąć z 
wielkiei emocji. Ale szybko odzyskał 
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|przytomnóść. Przez Zielona ulicę prže- 


ke właśnie wolna taksówka. Wsko 
czył szybko i kazał szoferowi jechać za 
pierwszvm pojazdem 

Minęli Konstantynowską, Szkolną i 
|przy Ogrodowej skręcili na lewo. dojeż- 


dżając do Stodolnianej, a stamtąd na 
| Drewnowską. 


— Dokąd ona jedzie? — myślał Bo- 
gecki, wyglądaiąc przez otwarte okien- 
ko. — Wszak jesteśmy już prawie za 
miastem... 

Nagle taksówka zatrzymała się. 

— Tamci stanęli... — oznaimił szofer. 
— Czy jedziemy dalej?... 

— Nie, niech pan stanie — odparł 
Bogacki, wysiadając z taksówki. 

Zapłacił szoferowi należność 
sówka odjechała. 

Przystanął na chodniku. W odległo- 
ści kilkuc_'csięciu kroków od niego po- 
środku jezdni stała nieznaioma. Szuka- 
ła w torebce drobnych. Wreszcie iei tak 
sćwka również odiechała. 

Młoda niewiasta zbliżyła sie do ia- 
kichś drzwi jednego z dwunietrowych 
domów na tej ulicy i zapukała kilka ra- 
zy. Najpierw drzwi się zlekka uchyliły, 
jakgędyby ktoś chcjał sprawdzić, kto 
puka o tak późnej porze, lecz widocznie 
poznano zaraz gościa. gdyż natychmiast 
rczległ sie szczęk wysuwanego haku i 
drzwi otwarły się szeroko. przepuszcza 


i tak- 


|iac do wnetrza m'"dą niewiaste 


Na ulicv było pusto i cicho. Ciemne 


czeluście okien patrzały w pustą prze- | mi 


strzeń mocv. Zielone światełka latarń z 
trudem oświetlały zaledwie mały krąg 
chndniką. 

Bogacki poczał zwolna posuwać sie 
naprzód. Wreszcie zatrzymał sie przed 
domem. w którvm znikneła tajemnicza 
dama. Przedewszvstkiem obeirzał drzwi 
owego parterowego mieszkania. lecz nic 
podejrzaneso nie zauważył. Okna były 
ód wewnatrz zasłoniete okiennicami. 
Przvlena! twarza do szvbv i skonstato- 
wał., że w pokoiu bvło ciemno i cicho. 
To so zaintrygawało. Wiec musiały 
tam bvć jnne nokoie z oknami. wycho- 
dzacemi na nodwórze. 


Zastanawiał sie nad ftem co teraz no-ltyta kierunku. 


Cóżby I 


cząć. Czekać dopóki wyidzie?... 


to była za obserwacja?... Musi wiedzieć 
co to za mieszkanie i co tam robi dama 
z loży cyrkowej. 

Jakże się jednak dostanie do wnę- 
trzaP.., 

Rozejrzał się dokoła. Z obydwu stron 
domu ciągnął się wysoki biały płot. 

— Przejść przez płot i w ten sposób 
dostać się na podwórze... — błysnęło mu 
w głowie. 

Serce zabiło mu z trwogi. Jeszcze 
raz sprawdził, czy nikogo niema w po- 
bliżu. 

Cisza. 

Podszedł do płotu, mierzac na oko, 
czy zdoła się nań drapać. Ocena wy- 
padła widocznie korzystnie, gdyż po- 
czął się przygotowywać do przeprawy, 

Stanął w miejscu, gdzie płot przyle- 
gał do muru i począł wdrapywać się po 
murze aż wreszcie chwycił rękoma kra 
wędź płotu. 

Jeszcze jeden wysiłek i bvł już na 
szczycie, lecz w tej samej chwili z bo- 
cznej uliczki wyłoniła się jakaś postać. 

Bogacki z wielkiego przerażenią stra 
cil równowagę i runął na ziemie. Odra- 
zu poczuł silny ból w nodze. ale był 
szczęśliwy, że znalazł się już po drugiej 
stronie płotu. 

Kroki na ulicy zbliżały się... Przeszły 
obok... Ścichały znowu... 

Odetchnął z ulgą. Ale lewa noga pie- 
kielnie bolała go w kostce. Próbował 
wstać, lecz nie mógł dźwignąć się z zie- 


Podwórze było zupełnie ciemne. 
Odróżnia tylko w gęstym mroku kon 
tury murów. Teraz za wszelka cenę 
trzeba było odnaleźć okna owego par- 
terowego mieszkania. Nie napróżno 
rzecjeż naraził się na tak wielkie nie- 
bezpieczeństwo. 

Począł się skradać naprzód na czwo 
rakach. 

Za węgłem domu ciągnęło sie zabru- 
kowane kociemi łbami podwórze. Ostro 
źnie wychylił głowę i ujrzał na parte- 
rze jedno oświetlone okno nie dość 
szczelnie zasłonięte okiennica. 

«Bogacki począł czołgać sie w. tam- 
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Afera szpiegowska 
na pograniczu polshko-mniemmiechiemn 


Toruń, 10 czerwca. na terenie Pomorza oraz ogólnego życia |; 

* Omegdai w niiejscowości Gardeja na politycznego i gospadarczego  dostar- |$ 
granicy Prus Wschodnich aresztowany |czając ich na odcinku granicznym Garde |] 
został przez polskie władze bezvieczeń- | ja sekretarzowi granicznej policii krymi- 
stwa niejaki Kubacki Franciszek z zawo | nalne) Baumeistrowi oraz  asvstentom 
du elektromonter pod zarzutem uprawia | tejże polich Kopenatschowi i se. 
nia szpiegostwa na rzecz Niemiec. Asystent policji granicznei Sender zna- 
Wymieniony przekroczył | jest już szerszemu ogółowi z zajścia 


Rewelacyjny program słynnej wytwórni FOX-FILM, zawiera- 
PERE pan s 2 a filmowe. 


` Porywający dramat aktorki, której światłem życia była miłość. 
W roli tytułowej w najlepszej swej kreacji rasowa i piękna 


ART ASTOR. 


Najczarowniejszy poł młodych serc 


na UCZU 


Najętóniejeża PASO miłości w wykonaniu: czarujacej pary 
kochanków 


HELENY TWELVETREES 
i FRANKA ALBERTSONA. 


WRZENIA OZ E 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyr. 
Leona Kantora. — Początek seansów o godz. 4-ej po pol, 
w soboty i niedziete o godz. 12.ej w poł, — Ceny miejsc 
nainiższe: po | zł, 1.50 i 2 zł, na | seans wszystkie miejs.a 
po 1 zł, w sob, i niedz od g. 12-ej do 3-ej po 50 gr. i 1 zł. 
— Wszelkie ulgowe blety ważne po cenach 1 zł. i 150. — 


granicę połsko-niemiecką, utrzymując |pod Opaleniem, gdzie odegrał jedną z 
stały kontakt z urzędnikami granicznej | wybitniejszych ról. 
policji kryminałnej niemieckiej. od któ- Akcją szpiegowską na terenie Pomo l} 
rych otrzymywał instrukcje szpiegow- | rza, uprawianą przez wymienionych u- |% 
skie. rzędników policji niemieckiej oraz aresz |% 
Kubacki zbierał informacie nie tylko  towanego Kubackiego kierował ieden z 
dotyczące wojska, ale również odnośnie | oficerów niemieckiego urzedu wywiado 
do poszczególnych osób, zamieszkałych | wczego t. zw. Abwehrstelle. 


— 


Bitwa z powstańcami w Indiach. 


Loimicy amgielscy rzucili 5 iws. ipa nni 
nma ZoapWYSEAACÓWWY. 


Londyn, 10 czerwca. [stwo na stronę wojsk angielskich. 
Położenie na północno - zachodniej Szczepy Afrydów cofają się obecnie 
granicy Indyj zmieniło się obecnie na|w rozsypce w góry. 
korzyść wojsk brytyjskich. W pobliżu Peszawaru znaleziono na 
Od czterech dni trwała zacięta wal-|drodze wymordowany przez Afrydów 
ka między. wojskami brytyjskiemi i|patrol angielski, złożony z oficera i 3-ch 
szczepem Afrydów, który w sile 10.000] żołnierzy. 
ludzi próbował zająć Peszewar. Podczas demonstracyj ligi młodzic- 
Brygady kawalerii, liczna piechota iży wszechhinduskiej w Lahore z tłurnu 
oraz artyleria nie mogły dość skutecznie į rzucona została bomba na połicię. 24 ma 
walczyć z Afrydami z powodu uciążli- | nifestantów aresztowano, 
wego terenu i dopiero 80 samolotów an- W Bombaju skazano na kare 6 imie- 
gielskich, które zrzuciły na Afrydów jsięcy ciężkiego więzienia 10 członków 
zgórą 1.000 bom, przechyliło , zwycię-lhiqduskiej rady wojennei. 


pźwiękowy Teatr Świetny Dony Miejsz zniżone 


„CASINO“ zr.1, 1.50 i 2.— 


Dziś nieodwołalnie po raz osfatni! 


Skrzydlata Flo 


LECZNICA Ewci 
LEKARZY SPECIALISTOW I 
1 GABINET DENTYSTYCZ pady ęwm da e 
PRZY GÓRNYM RYNKU rób sk 
s | Piotrgowska 294, tel. 122-89 ensryc znych kad chorób wotesycznyć i skór 
i tra abjanickich)| t moczop iciowyc! |qy włosów i moczopłołowyc e- 
j daj wę SRO: do: 7-€j wiecz |: Andrzeja 5 |-zenie hca kwarcowa | promieniann 
w niedziele i święta do 2-€i po pol Tel 159-40 Rentze 
j Wszystkie specjalności 1 dentystyka Prsyitanis Pidy 8—11 PIOTRKOWSKĄ, Z, ROG EWANGE 
4) ele świetlne. lampa kwarcowe io 
| Kąpiele, gwi Roentzen, szczepienia. jw pia święto Wełście Ewanzelicka 2. Telefon 29-45, 
analizy (moczu, kału, krwi plwocm| _ od 9 Przyimuie nd R—2 1 od 5. £ w Dla pań 
wydzielin Sa OO: opatrunki Oääzieina, pocze- EOFRAEBOA ocz do BT 
Wizyty ną miasto. ia dla pań |pończoch za dopłatą, Żeromskiego 97. 
PEDAŁ ZA EP AA A R zk. w sklepie, J. Bulikowska 
R|Porada dentystyczna oraz wenerolw Dr. med. OKAZJA!!! Czarny "Ratlerek* do 
zj giczna dla chorób skórnych i wen sprzedania, nagrodzony medalem ulica 


rycznych Kilns 0_100. III piętro, front. m. 27 
3 ZŁOTE. č ZAGINAŁ biały foksterjerek z żół- 


! = — z z my - Hita ask na łebku, ogon obcięty, wabi się 
"POR ADNIA D2000000005000800500650703000090C0T06, Dr. med. LIG zw | 


ta 


(Romans I bohaterstwo orłów przestworzy) 
Wielka parada w. powietrzu. 


gowrc RAMON NOVARRD i Anifa PAGE 


Dla młodzieży dozwolone. 

Nad program: Dodatek dźwiękowy Metro Goldwyn 
Mayer oraz aktualny polski. 

Początek seansów o godz. 4,80, 6,8 i 10 wiecz. 


odprowadzić zą wynagrodze- 


Komunikacja autobusowa eteryczne, lokte. iem. “Zeromskiego 4 46, m 
nie lampą kwarcową 
wenerologiczna Łódź — Piotrków R e | C hi f= R REA (i Dok tör 
1 ó 5 PRE i. 170—50. 
Lekarzy-specjalistów Autobusy na powyższej linji odcho- pasta GAMA MOWIEJI IU 
Zawadz Ka | 3 dzą do Płotrkowa o każdej pełnej godzi- prana charch króbzych do 2.30 pp. i od 5=7 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, „nie począwszy od 8 rano do 20 w wie- Sii pee PRERA Ateen w e add Ak ti „Ailg rÀ Chor. skórne 
Od 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kc biet@ CZÓr ze Stacji autobusowej przy ulicy $ | Południowa 28 — tel. 201-93 Gl 108.08 i weneryczne 
W niedziele i święta od 9—2 pp. Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami Ili4 ©6| Qa 8—11 rano i od 6—9 wiecz. Dr. med.  |Specjelista chorób PIOTRKÓWSKA gą 
ratin chorób ; rA ` Czas 1 1 godz. 30 minut. Cena 8 W. niedziele od 9—2, karayah, wentie Tel. 144.92 
Wenery R ról s owy s zł. 3 gr vi Dia niezamożnych ceny lecznic. I, ni IJ) FR. nych i WK Przyjmuje c dzien 
skórny 0 00000308860060800098D04I nie od 8—9rano i 
Badanie krwii wydzielin na syfilis i tryper ò ~ OSGi powrócił p p: APE % Er 
Konsultacje z neurologiem i urologiem Doktór 24 jj GRACJA : rraz E Ee NA zim. c G kl i 4 ug, popolu Ba 
Ży smierć i m, | Busk Kielecki Teleion 185-49. „kwarcowa. Oddiel- | niedziel i Świąt 
ekarska | ; 
Odddelna poczekalai h dla kobiet. ill INÓW | Iiii | w A ki REA, poj Piac e aen "a Dr RW 


ecjalista choryb 
sk kórnych, Sota choroby oczu 


nych i npa Piotrkowska 17 tel. 132-90 


godziny przyjęć 10—12 i 5-8 f 
Piotrkowska70 go IR 
rég Traugutta) przyjmuje rano od 8 do 10, à 


po cenach lecznic. 
TE = 8.30 


i wenóryrzne 
Przyjm, od 12—2 
e í 1:j4—8!/, w; 


Ordynuje jak w latach ubiegłych 
willa A owada 


Porada 3 złote. 


Doktór 


P. Klinger 


HELLER |0J2WIOWICZ 


Chor, skórne we. 
neryczne i płciowe 


Poszukuje 
posady 


chor., skórne 
i weneryczne 
NAWROT 2 Konstantym aska 12. 


po 10,30 rano. od ROGALA Władysław zagubił prawo) UBIÓRY meskie, damskie obuwie. tel. 179-98 1 55-52 
PE". do 0 SE a owak ża oazie euy aa Wole, Piotrkowska 37 provi de 10 a pij „9 
a wejście Toploto, = z 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy |dzieję i święta od seriu dng CARA WOP ERUS vezd Bala oss itk zi m od 4—5, 


krwi i prunenn. Przyjmuje codziennie ję wap EA Oddzielna RADJOPOGOTOWIE 183-40, Pomor= PWTTEPNESZEW ZZ 
od 1i—1i od 6—8 w. w niedziele i [poczekalnia dla paź |ską 20, wszelkie zlecenia radjowe do 9 | MLECZARNIA Zdrowie, Kilińskiego S5|Oferty sub „SS. 5 


jelna pocze- telef. 206-383 wydaje sie smaczne ijw adm, „Republiki” 
a ae a a wieczór. zdrowe obiady w cenie od 1.50, m3 


kalnia dla pań. = 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) TANDRE id — nia Hanoi 


Z: ' a Daat w 16 i najwiekszy Wivian 
tach. W rolach M Alb fi akrobata 
KINO CORSO TEATR „Niemy Nocy’ głównych: nejano pr ni świata Gibson 
Dziś i dni następnych. WB Najpiękniejsza kobieta — ulubienica publiczności. — Niewidziane dotąd popisy akrobatyczne i sceny cyrkowe. — Rozbicie skarbca, — Kradzież 


klejnotów. — Człowiek dla, którego nie istnieją łancuchy i zamki, — Pościg policji za złoczyńcami, — Ujęcie bandy. — Ofo treść tego wielkiego 
arcydzieła Nadprogram wielka arcywesoła iarsa i aktualności filmowe, — llustracja muzyczna pełnej orkiestry. = UWAGA Ceny miejsc zniżone 


Wielki sensacyjny. szlagier MS Bo peene canse po c0 an J5 ila oni — rAMOlicmajsier Tagiciew” 


"|w niedz, od 11-2 pp, | Dla niezamożnych 
dla niezamożnych | CENY LECZNIC, 
ceny lecznic aria a rar waka 


2 p z — 
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SKA 


Echa meczu 
Ruch—Ł.K 5. 

Na niedzielnych zawodach Ruch — 
Ł.K.S. rozegranych w Lipinach, które 
jak wiadomo zakończyły się znaczną po- 
rażką Ł.K.S.-u, uległ b. poważnej kontu- 
zii Kubik Al., który w drugiej połowie 
nie grał. Porażka Ł.K.S. jest więc uspra= 
włędliwiona, ieżeli zważymy, że CZzer- 
woni grali w dziesiątkę. 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się wreszcie z niecierpliwością oczeki- 
SR międzymiastowe spotkanie piłkar- 
skie 

Łódź—Warszawa o srebrny puhar 

„IL. Republiki“. 

Zaledwie kilka dni dzieli nas od emo- 
cjonującego spotkania, które zapowiada 
się pod każdym względem sensacylnie. 

Warszawa zdając sobie sprawę, że 
brakuje jej tylko iedno zwycięsiwo, by 
zdobyć wędrowną nagrodę „Republiki“, 
dokłada usilnie starania, by przeciwko 
reprezentacji łódzkiej wystąpił najsilniej 
szy skład stolicy, 

Oto dowiadujemy się, że na skutek 
starań ŁZOPN-u, dwaj doskonali obroń- 
cy stołeczni Martyna i Bułanow mają 
nie być brani pod uwagę przy zestawie- 
niu składu reprezentacyinego Polski 
przęciwko Austrji i wystąpią w teamie 
warszawskim, -~= SEZ A 

Warszawa mobilizuje również najlep- 
szą linię pomocy i ataku. Naturalnie, że 
drużyną warszawska oparta będzie na 
szkielecie Legii, która wykazuje obec- 
nie wspaniałą formę. 

Najlepszym dowodem jest sukces na 
czwartem miejscu w tabeli. 

„_ Ten sukces Legii stawia obecnie dru- 
Żynę warszawską na częle krajowych 
drużyn piłkarskich. Ostateczny skład Le 
gii na niedzielne zawody z Łodzią przed- 
stawiać się ma następująco: Keller (Po- 
lonja), Bułanow (Polonia), Martyna (Le- 
gia), Nowakowski Cebulak (Legija), 
Szczepaniak (Polonia), Wypijewski, Na- 
wrot, Łanko, Ciszewski, Przeździecki. 

Widzimy więc całą świetną linię na- 
padu drużyny stołecznej oraz dobrze ze- 
stawioną linię pomocy I obrony. 

Tymczasem łódzki Zw. Piłki Nożnej 
znajduje się obecnie w nielada trudnem 
położeniu. 

ŁKS na którego szkielecie budowano 
dotychczas reprezentacje piłkarskie na- 
szego miasta znajduje się obecnie w skan 
dalicznej formie czego najlepszym dowo 
dem jest porażką do Ruchu. 


Mniejwięcej jednakowo przedstawia ' 


stę sytuacja z iunemi drużynami okrę- 
zu łódzkiego. i 

A tu trzeba jednak zestawić skład b. 
silny, który potrafi godnie stawić czoło 
zespołowi stołecznemu i uzyskać dla Ło- 
dzi cenną nagrodę „Republiki“. Łamie so 
bie więc kapitan związkowy głowę nad 
ustaleniem składu, tembardziej, że i w 
Krakowie przeciwko reprezentacji tego 
miasta nie może wystąpić drużyna sła- 
ba, Kapitan związkowy ŁZOPN-u, na- 
potyka pozatem ra inne trudności natu- 
ry technicznej: Weliszek, brany w ra- 
chubę na pozycii środkowego pomocni- 
ką w reprezentacji nie wyleczył się jesz- 
cze z kontuzji doznanej na meczu z $0- 
kołem zgierskim. Jak grom z jasnego nie 
ba spadła również wiadomość, że Kubik 
Aleksander został b. poważnie skontu- 
JL U na meczu z Ruchem w Lipi- 
nach. 

Czy obydwaj powyżsi zawodnicy bę 
" dą zdolni do gry w niedzielę, jeszcze w 
tej chwili nie wiadomo, tak jak nie jest 
pewne, czy wystawieni do reprezentacji 
inni gracze będą mozli grać w niedzielę. 


Z tego względu trudno w tej chwili], s 
podać właściwy skład reprezentacji na- i 949 


w niedzielę 


Największy polski związek sportowy 
P.Z.P.N. obchodzi w nadchodzącą nie- 
dzielę jubileusz 10-lecia swego istnienia. 
Program uroczystości, które odbędą się 
w kolebce piłkarstwa polskiego, przewi- 
duje uroczyste nabożeństwo, 


Polska -- Ausfrja 


peiski i spotkanie Łódź — Kraków, któ- 
re odbędzie się na przedmeczu. 
W związku z uroczystościami jubi- 


serji rozgrywek o puhar środkowo-euro- | 


Wypadek na torze 
kolarskim w Melenowie 


2 W dniu wczorajszym w czasie trenin- 
mecz piłki nożnej Polska — Austria z gu kolarzy na torze w fielenowie wyda- 


rzył się wypadek, który na szczęście nie 
pociągnął zą sobą poważniejszych skut- 
ków. Oto kolarzowi Otto Kladtowi, który 
uprawiał trening za motorem, pękła tyl- 


złożenie |leuszowemi P.Z.P.N-u, dowiadujemy się na guma. Siła upadku kolarza była tak 


wieńca na grobie „Nieznanego Żołnie- |że Zarząd Ł.Z.0.P.N-u przygotowuje dla | kolosalna, że kask ochronny pękł. Kolarz 


rza”, pochód pod pomnik Jordana, aka- | najwyższej magistratury album pamiąt- | padając, uderzył 


demję sportową oraz międzypaństwowy ' kowe. 


Decydujące spotkanie bódź — Warszawa 
o pufiar „Republiki“ odbędzie się 
w madchiodzącą miedziele. 


szego miasta, która walczyć będzie o 
zdobycie puhąru dla Łodzi, 

Zawody, które wywołały tak kolo- 
salne zainteresowanie w sferach sporto= 
wych naszego miasta, rozpoczną się nie- 
wątpliwie wcześniej, gdyż w wypadku 
uzyskania wyniku remisowego w prze- 
pisowym czasie gry, mecz musi być w 
myśl regulaminu przedłużony do chwili 
uzyskania zwycięskiej bramki przez któ- 
rego z zespołów. 

Do tej pory w spotkaniach Łódź— 
Warszawa v puhar „Republiki“, stolica 
bezapelacyjnie górowała nad nami, zwy- 


Zeszłotygodniowe spotkania piłker- 
skie o mistrzostwo klasy A rozjaśniły 


w części miejasią sytuację w tegorocz- 


nych walkach o punkty. Z trzech preten- 
dentów do tytułu mistrza okręgu ubyl 
jeden, a mianowicie Hakoah, który co- 
prawda teoretycznis posiada jeszcze 
szanse zajęcia pierwszego miejsca. Tu- 
ryści po ostatnich świetnych sukcesach 
nad Unionem, Sokołem I Hakoahem za- 
jęli drugie miejsce w tabeli, depcząc po- 
ważnie po piętach leaderowi klasy A 
W.K.S-owi. Obecnie wystarczy jedna po- 
rażka W.K.S-u, by szansę obu tych dru- 
żyn całkowicie się wyrównały, Ponie- 
waż drużyny te nie grały jeszcze w se- 
zonie bieżącym o gy ama przeto 
spotkanie w dnit 19 b. m. między obi 
powyższemi zesbołami rozstrzygnie, ko- 


ciężając nas w pierwszym meczu 4:2, 
zaś w spotkaniu rewanżowem w War- 
szawie w stosunku 5:0. 

Miejmy nadzieję. że tym DR wy- 
brańcy Łodzi nie dopuszczą do kompro- 
mitacii łódzkiego footbalu i zrehabilitują 
się w oczach sportowców polskich. 

Jak nas informują organizatorzy nie- 
dzielnych zawodów, rozegrany zostanie 
na przedmeczu niezwykle interesujący 
mecz między wiecznie rywalizującemi 
ze sobą drużynami żydowskięmi Hasmio- 
nea i Kądimah. 


nosem o kierownik, 
tracąc przytomność. Natychmiast we- 
zwano karetkę pogotowia, którego le- 
karz stwierdził wybicie trzech zębów ił 
dość ciężkie uszkodzenie nosa. 


Pilka nożna 
w Koluszkach 


Z. Koluszek telefonuią nam: 

W drugim dniu Zielonych Świąt od- 
było się w Koluszkach spotkanie piłkar- 
skie o mistrzostwo klasy © między dru- 
żynami miejscowemi K.K.S. — Siła. Zu- 
pełnie zasłużone zwycięstwo odniosła 
drużyna K.K.S-u w stosunku 3:2. 

Mecz nie należał do ciekawych, gdyż 
drużyna K.K.S-u, która w ubiegłą nie- 
dzielę zwyciężyła Tomaszowski zespół 
Orlę w stosunku 8:0, zupełnie zawiodła. 
Do przerwy prowadził K.K.S. w stosuń- 
ku 2:0 Po zmianie stron Siła w krótkim 
| czasie uzyskuje 2 bramki przez lewego 
łącznika i lewego skrzydłowego. 

W ostatnich jednak minutach środ- 
kowy napastnik K.K.5-u ustala wynik 


a, 
"Na wyróżnienie zasługuje jedynie 


'|bramkarz Siły, Sitek, który bronił bra- 


Stan rozgrywek piłkarskich 


© misirzosiwo hlasy A. 


mu należyć się będzie tytuł wlosennėgo 
mistrza klasy A. 


-Tabela rozgrywek o mistrzostwo kla- | 


sy A 


przedstawia się obecnie następu- 
jąco: TE 


Klub Gier Pkt. St. Br. 
| W.K.S. 10 16 24:7 
2) Turyści 9, 14 38:13 
3) ŁKS. [b 9 13 25:10 
4) Hakoah 10 11 20:16 
5) P.T.C. 10 14 19:22 
6) Burza 11 10 18:22. 
7) ŁT.S.G. Ib 10 9 20:22 
8) Orkan 10 8 20:22 
9) Bieg 9 8 10:15 
W Union 10 8 16:24 
11) Widzew g AIA REA2 
12) Sokół 9 3 15:36 
12) Sokół 9 3 15:36 


Polska zdobyła piąta 


nie w Rudaponie 


na bokserskich mistrzostwach Europy. 


Jak już donosiliśmy wczorał. zakoń- 
czone zostały w Budapeszcie walki fina- 
lowe o bokserskie mistrzostwo Europy. 


kty. 8 i 9 Finlandia į Norwegia po 1 punk. 
Reszta państw bez mieisca. 
Zaznaczyć należy, że reprezentacia 


Tytuły mistrzów w poszczególnych ,Polski zdobyłaby niewątpiiwie jeszcze 


kategorjach zostały zdobyte przez nastę 
pującyc hzawadników: 

Waga musza — 1) Stefan Enekes (Wę 
gry), 2) Forlański (Polska). Waza kogu- 
cia: 1) Johann Szeles (Węgry). Waga 
piórkowa: 1) Julius Szabo (Węgry). Wa- 
ga lekka: 1) Mario Bianchini (Włochy). 
Waga półśrednia: 1) Besselman (Niem- 
cy), 2) Majchrzycki (Polska). Waga śre- 
dnia: 1) Clemente Moroni (Włochv). Wa- 
półciężka: 1) Tyge Petersen (Dania), Wa 
ga ciężka: 1) Michaelson (Danta). 

Według klasyfikacji państwowej Pol- 
ska zajęła dzięki dwum mistrzostwom za 
szczytne piąte miejsce na 12 startujących 
narodów, 1) Węgry 13 punkt. 2) Włochy 
11 pukt. 3) Danja 6 punkt. (2 mistrzów). 


4) Niemcy 6 punkt. (1 mistrz). 5) Polska | 
4 pukt. 6 i 7 Rumunja i Szwecja po 3 pun- | 
ZMS REETA ESEE ZSO 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 


BOŻY 


lepszą pozycję w tabeli państw, gdyby 
rie nagła choroba najlepszego naszego 
pięściarza Górnego, Jak okazuie się w 
dzień decydującej walki z Szabo Górny 


WUTOWo. 


Dzisiejsze zawody 

bokserskie 

w sali „Qeyera” | 
Dzisiejsze eliminacyjne zawody bö- 
kserskie w sali „Geyera', przed ustałE- 
niem składu reprezentacji Łodzi ną me- 
czu z drużyną gdańskiej policji „Schup- 
pe* zapowiadałą się nadzwyczaj cieka- 
wie. Liczny zarybek pięściarski wprawił 
w nielada kłopot kapitana związkowego 
p. Milsza, który przy ustalaniu reprezen- 


` ftac okręgowej ma do dyspozycji po kil- 


ku dobrych zawodników w każdej wa- 
dze i stąd konieczność kilkakrotnych eli- 
minacyj. 

Zacięty bój stoczą dziś nasi pięścią- 
rze o zaszczyt reprezentowania barw na 
szego miasta w dniu 21 b. m. 

Dzisiejsze zawody odbędą się w sali 
K. S. „L. Geyer“ przy ul. Piotrkowskiej 
295 o godz. 20-ej. 

W.zawodach wezmą udział czołowi 
pięściarze okręgu łódzkiego z Pawla- 
kiem, Cyranem, Spodenkiewiczem, Lip- 
cem, Kijewskim, Jabłońskim, .Rubinem, 
AL ód Majerem i Kuropatwą na 
czele. 


Mistrzostwa piłkarskie 


klasy A w kraju 


We. wszystkich okręgach wre obec- 
nie zacięta walka o tytuł mistrza footba- 
lowego i prawo ubiegania się o wejście 
do Ligi. W okręgu krakowskim prowa- 


zachorował na zapalenie robaczka wy- [dzą drużyny Makkabi i Wawel, bez stra- 


| 


rostkowego („ślepa kiszka“) i przystąpił |conych punktów, w okręgu lwowskim na 
do walki z gorączką 38 stopni. Natych- | czele tabeli utrzymuje się Polonja i Lech- 
miast po tym przegranem spotkaniu Gór | ja, w Poznaniu -— Pogoń, na Pomorzu — 
ny został odwieziony do szpitala. Gryf I Polonja, w Warszawie — Skra itd. 


SETELI EP: ROZK 
Miraże 
BSA ke A d H 


szcześcia 
"O CASINO. 


Piosenki w języku niemieckim. 


Str. 3 EOE VI 


OK 


Widmo ółodu 


zagraża Rosji somiechiej 
Moskwa, 11 czerwca. 

Skutki polityki  kolektywizacyjnej, 
którą przez tyle miesięcy prowadził rząd 
sowiecki, oraz zniszczenia gospodarki 
włościańskiej, wytworzyły sytuację, któ- 
rą zagraża sowieckiej Rosji niebywałą 
klęską głodu, | 

Istnienie tego niebezpieczeństwa uz- 
nał w przemówieniu, wygłoszonem na 
konferencji partyjnej w Charkowie, gene 
ralny sekretarz ukraińskiej partji komu- 
mistycznej, Stanisław Kosior. Powie- 
dział, że rząd sowiecki czyni wszystko, 
aby złagodzić skutki zmniejszenia się 
obszaru zasiewów i braku zboża, który 
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n 


Chilton Lord Strickland 
poseł angielski gubernator angielski 
przy Watykanie. na wyspie Malcie. 


Pomiedzy Watykanem a rzadem angiel- 
i skim powsi_ło ostre nieporozumienie na 
tle wpływów władz kościelnych na Mal 
cie, znajduiacej sie pod rzadami Anglii. 
Watykan oświadczył posłowi Anglii 


zostanie spowodowany przez to zmniej- Niemiecka fioła wół se 3 i t a i 

mma ojat : à jenne składa vbccnie. już od szeregu tygodni wizyty portom Chiltonowi, iż żada odwołania guberna- 
KOKA p ponia Roe AA położonym nad morzem Śródziemnem. Na zdięciu powyższem widzimy niemiec| “ tora Malty, lorda Stricklanda. 
RI IPEN EA SOVERE SREE AT kie statki wojenne w porcie Pa'ma, stolicy wyspy Mallorca. 10000000000000000000000600000000: 


niszczenia bydła, Kryzys mięsny i kry- 
zys nabiałowy stanowią klęskę, której 
nie da się uniknąć, 

W Petersburgu sowiet miejski obni- 
żył wysokość racji aprowizacyjnych, któ 
re wydawane będą na kartki obywate- 
lom „pierwszej kategorji' do 1200 gra- 
mów kryształu, 25 gramów herbaty, 400 
gramów makaronu, ćwierć ltr, tłuszczów 
roślinnych, 600 gramów śledzi, 250 gra- 
mów mydła itp. 

Obywatele „drugiej kategorji' otrzy- 
mają w czerwcu 50 gramów cukru, 25 
śramów herbaty, 350 gramów makaronu, 
jedną ósmą litra tłuszczów roślinnych, 
400 gramów śledzi i 125 gramów mydła; 


Bandyci chicagowscy 


zaszityletowali dziemni- 
Racza 


; Londyn, 11 czerwca. 

Wydawnictwo „Chicago Trybune” wy 
znaczyło 30.000 dolarów nagrody za 
schwytanie, lub znalezienie śladów mor 
derców reportera tegoż dziennika Ingle- 
go, który był bardzo dobrze obznajmio- 
ny ze światem przestępców Nowego Jor 
ku, i współpracując z policją dopomógł 
do wykrycia kilku sc R ch ban 


cw m Gd" Tam 


Nieśmiertelny mistrz losów “otrzyma 


dytów, Morska łódź ratunkowa, która nie może zatonąć, z każdego przechylenia po- wkrótce jeszcze jeden pomnik. Stanie 


Ingle zasztyietowany został w pocze 
kalni kolei podziemnej przez niezna- 
nych sprawców, W ciągu ostatnich 10 
dni E pih walk policji z bandytami pa 
dło trupem 10 bandytów, 


Antywłoskie manifestacje 
ma IHalcie 


Londyn, 11 czerwca. 

W dniu wczorajszym doszło na Mal. 
cie podczas odprawiania przez arcybis- 
kupa nabożeństwa do nowych zaburzeń. 

Zgromadzone przed katedrą  tiumy 
wznosiły okrzyki na cześć premjerą 
i przeciwko Włochom, Konna policja 
kilkakrotnie szarżowała na tłum. 

Wobec groźnej postawy manifestan- 
tów, opuszczającego katedrę arcybisku- 
pa otoczyła asysta policji. Arcybiskupo- 
wi towarzyszyły w drodze okrzyki jego 
zwolenników i wrogie manifestacje prze 
ciwników. 

Policja dokonała szeregu  areszto- 
wań. 


Parowiec na rafach 


100 pasażerów zginelo. 
Londyn, 11 czerwca. Pewien konstruktor samolotów 


wraca ona automatycznie do normalnej pozycji, Łodzie takie zostana wkrótce on w nadreńskiem mieście Bonn. Powy- 
zaprowadzone na wielkich pasażerskich okrętach transatlantyckich. 
a c stawiający figurę Beethovena w natu- 


żej podajemy model tego pomnika, przed 


ralnej wielkości. 


60.000 kobiet 


sprzedanych w portach 
cfiirasfricfa 


Londyn, 11 czerwca, 

Kleska głodu, jaka corocznie nawie- 
dza Chiny, zaczyna obecnie wskutek no- 
wej wojny domowej przybierać coraz 
większe rozmiary, 

W ciągu ostatnich dwu miesięcy 
zmarło na terenie objętym wojną zgórą 
2000.000 dzieci, 


Rodzice chcąc ratować się od śmier- 
ci głodowej sprzedają id» dcmów rozpu- 
sty i poda a kupcom swe dzieci płci 
żeńskiej. Mężowie zmuszeni są pozby- 
wać się swych żon. 

Według obliczeń amerykańskiej 
misji pomocy głodującym w Chinach od 
marca r.b. sprzedano do lupanarów por- 
w San Francisco skonstruował widoczny na towych około 80.000 kobiet i dziewczy- 


Według doniesień z Szanghaju wyda powyższem zdięciu samolot, który zamiast propelera posiada — pewnego ro- nek chińskich, 
rzyła się u ujścia rzeki Jang-tse straszna dzaju łopaty. Wynalazca twierdzi, że łopaty te umożliwią prostopadłe unosze- | Cena, jaką uzyskuje się w Chinach 
katastrofa okrętowa. nie sie oraz takież lądowanie. za kobietę waha się od półtora do dwu 


Chiński parowiec rzeczny najechał na | mummumsa CZA 
skały podwodne i w kilka chwil zatonął. 
W nurtach rzeki zginęło 100 pasażerów 
i cała załoga. 


,W Łodzi 290 miesięcznie.-—Zamiejscowe 3.50 zt 


Prenimefatl4 usm. za 5.60 zł. miesięcznie. 


Ta Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcjj 0% 
jLelefon Administracji 1.22-14. — — po poł. Rękopisów niezamówio- 
w Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 nych nie zwraca się, — — — 


i pół dolarów srebrnych, co wystarcza 
zaledwie na dwa dni utrzymania skrom- 


I EEREZERORBEAKCNEM = 


+. ZWYCZAJNE: 12 gr. za wićrsz milimetrow troni Q- È 
Ogłoszenia: ZZAN: | kaz RERS Gaw: 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wierz miilmetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp). Zaręcz i 


zaślub. po tekście 10 zł. Za mlejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc, za» 
graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
15 groszy. — Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy, najmnicjsze 1.20. — = 
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